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na stron ie 3-łrm ow ej w  w iadom ościach  potocznjch 3d 
groszy , na 1-ej stron ie 5! groszy R aba'u udzie ’a się  
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Pierw sza Pom orska  W ystaw a  R oln ictw a i Przem y ­
ślu urządzona w G rudziądzu .

W ystaw a ta m a na celu uw idocznien ie boga­
ctw a ziem i Pom orsk iej,  oraz w ykazanie  całem u  św ia­
tu znaczenie Pom orza dla Polsk i.

N a W ystaw ę przybędą przedstaw iciele sfer  
obyw atelsk ich całej Polsk i, gdyż zain teresow anie  
W ystaw ą jest w ielk ie .

G los W ąbrzesk i jako jedna z placów ek w y ­
daw niczych na Pom orzu , bierze  udział w  W ystaw ie.

R edakcja G łosu W ąbrzesk iego czuje się w  
obow iązku pow itać W ystaw ę jako zbiorow y w y ­
siłek całego Pom orza, dążący do przedstaw ien ia  
i innym  dzieln icom Polsk i rezu ltatów naszej tw ór­
czej pracy i sk łada K om itetow i W ystaw y w yra­
zy uznania za dokonane dzieło jako pism o w ycho ­
dzące na Pc  m orzu , pełn iące obow iązki gospodarza  
czuje się szczęśliw a, że je j przypada zaszczy t 
pow itan ia C zcigodnych G ości, którzy przybędą  
zw iedzić w ystaw ę.

Przybyw ajcie!

Z całej Polsk i, jak ona długa i szeroka —  
przybyw ajcie obejrzeć, co stw orzy ła  praca polsk ie­
go narodu na te j części ziem i polskiej, która dla  
Polsk i stanow i drogi bardzo skraw ek, bo jest go ­
ścińcem na m orze.

Przybyw ajcie ! a nie pożału jecie kosztów  i 
trudu , bo pożytek jak i odniesiecie z przybycia na  
Pom orze, będzie bardzo w ielk i i zaw ażyć on m o ­
że w w ielk im  stopniu na w aszem  przyszłem  życiu .

Przybyw ajcie do  G rudziądza zw iedzić Pier­
w szą Pom orską W ystaw ę R oln ictw a i Przem ysłu .

A  będzie tu co w idzieć.
Już sam o urządzenie w ystaw y, które jak na 

nasze polsk ie stosunki, jest im ponująco  harm onijne  
i gustow nie piękne —  zain teresow ać będzie m usia- 
ło każdego i dla w ielu stan ie się ono  w zorem , przy  
urządzaniu w ystaw  w  przyszłości.

Ile tu artystycznego piękna w cielono w ram y  
paw ilonów trudno opisać, lecz z uznaniem  trze­
ba podnieść fak t, że obyw atele Pom orza, że Z w ią ­
zki rzem ieśln icze, przem ysłow ców , ro ln icze, w yda­
w nicze, że pryw atne przedsięb iorstw a  nie  szczędzi­
ły kosztów i trudu , by zabudow anie w ystaw y w y ­
padłe w spaniałe .

T ak sam o nie szczędzi zabiegów i kosztów  
K om itet i D yrekcja W ystaw y, których olbrzym ie  
gm achy , są bardzo piękne.

R zecz prosta , iż nie gm achy , lecz eksponaty  
w ystaw ców będą dopiero napraw dę godne zw ie- I 
dzenia.

Jesteśm y pew ni, że lepszych okazów inw en ­
tarza żyw ego, nie m ogłaby w ystaw ić żadna inna  
dzieln ica.

Jesteśm y pew ni, że żadna inna dzielnica nie  
m ogłaby się poszczycić podobnie pięknym i w yro ­
bam i, jak ie w ystaw i rzem iosło pom orsk ie .

Jesteśm y pew ni, że Pierw sza Pom orska W y ­
staw a R oln ictw a i Przem ysłu godna będzie sta­
nąć w  rzędzie pierw szorzędnych w ystaw św iata .

Pierw sza Pom orska W ystaw a Przem ysłu i 
R oln ictw a, będzie m iała do spełn ien ia pow ażną ro-

Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski

lę polityczną. M usi ona w ykazać całej E uropie  
znaczenie Pom orza dla Polsk i. M usi ona poka ­
zać, że chociaż stok ilkadziesiąt la t kulturę naro ­
dow ą polską deptał but prusk i, to jednak Pom o ­
rze zachow ało narodow e polsk ie cechy i polską  
cyw ilizacy jną odrębność.

„D o krw i ostatn iej kropli z żył, bronić będzie ­
m y ducha* —  śp iew ał z poetką lud Pom orza —  
i ducha polsk iego zachow ał.

T en „polsk i duch Pom orza* w idnieć będzie na  
każdym  kroku , na w ystaw ie w  G rudziądzu .

Pod w zględem  eksponatów w ystaw a zapow ia­
da się w  sposób następujący  :

Przem ysł pom orsk i reprezen tu je około 80 w y- | 
staw ców . O kazy przem ysłu rozm ieszczone będą | 

| częściow o w e w łasnych paw ilonach, częściow o  
zaś w  ogólnym  paw ilon ie przem ysłu , obejm ującym  
1800 m etrów kw adr, pow ierzchni.

Z  działu ro lnego  bierze udział 200 w ystaw ców , 
I których eksponaty rozm ieszczone będą w paw i­

lon ie ro ln ictw a (500 m etr2 ) i w  stoiskach dla in ­
w entarza żyw ego na placu w ystaw ow ym .

R zem iosło w  liczbie 100 w ystaw ców  pom ieści 
się w  gm achu Szkoły K rólow ej Jadw ig i.

W reszcie około 70 w ystaw ców  z działu kul­
tu ry , sztuk i i innych zajm ie sw ym i okazam i bu ­
dynek Szkoły B udow y M aszyn i niek tóre z paw i­
lonów . O gółem w  w ystaw ie w eźm ie udział około  
450 w ystaw ców , których okazy rozm ieszczone w  
56 budynkach zajm ą 36-cio m orgow y plac w y ­
staw y.

B ędzie w ięc co zw iedzić.

Po  raz czw arty  będzie  m iało  Pom orze  zaszczy t 
pow itać głow ę Państw a Prezydenta R zeczypospo ­
lite j, który  osobiście  przybędzie  otw orzyć W ystaw ę.

W  czasie Pierw szej Pom orsk iej W ystaw y  
R oln ictw a i Przem ysłu odbędzie się olbrzym i 
zjazd rzem ieśln iczy . Z jazd rzem ieśln iczy , będzie  
niew ątp liw ie im ponującą m anifestacją siły rzem io ­
sła polsk iego na Pom orzu! W  zjeździć rzem iosła  
w eźm ie udział kilka tysięcy rzem ieśln ików , w raz  
ze w szystk iem i chorągw iam i cechow em i, których  
będzie, kilkaset. B ędzie w ięc na co popatrzeć.

W  czasie W ystaw y, odbędzie  się w  G rudziądzu  
kongres P . S . L Piasta na który przybędą przy ­
w ódcy ruchu ludow ego, Prezes W itos i w ice­
m arszałek Stan isław O sieck i.

W  m urach starego pom orsk iego grodu , gdzie  
w  czasach niew oli hakatyzm  prusk i budow ał sw ą  
tw ierdzę  — m y dziś w olnej Polsk i obyw atele , w  
ro li gospodarza w itam y serdecznie D rogich nam  
G ości.

W itam y C iebie G łow o Państw a, Prezydencie  
R zeczypospolite j Polsk iej. W itam y W odzów ru ­
chu L udow ego: W as przezacni Posłow ie i Sena­
to rzy . W itam y kw iat i siłę rzem iosła polsk iego , 
w  kilka tysięcy osób przybyw ających na sw oje  
„Św ięto R zem iosła Pom orskiego 14 .

Z e szczególn iejszym  objaw em  radości w itam y  
W as, B racia L udow cy z Pom orza, D elegaci i 
C złonkow ie, przybyw ający na nasz K ongres, 
T ak sam o serdecznie w itam y w szystk ich gości, 
biorących udział w K ongresie .

Przybyw ajcie  — poznać bogactw o Pom orza,  
organizację polsk iego rzem iosła i siłę L udu zorga­
nizow anego w  Polsk iem  Stronnictw ie L udow em .

C ześć D osto jnym  G ościom !

Wobec groźby strajku rolnego.
O trzym aliśm y poniższą odezw ę:
R odacy! N ad Polską zaw isło  groźne niebez­

pieczeństw o. W  chw ili, gdy całe społeczeństw o  
uśw iadom iło już sobie , że od zbliżających się  
żniw  zaw isła nasza gospodarcza  przyszłość i lo ­
sy pien iądza  polsk iego , który  zdobyliśm y kosztem  
ciężk ich ofiar i w ysiłków  narodu —  w  te j chw i­
li rozb ieg ły się ro kraju szajk i nikczem nych  
podżegaczy , którzy postaw ili sobie za zadanie u- 
niem ożliw ić sprzęt zboża i urodzaj tegoroczny  
zm arnow ać, m iljony korcy ziarna rozsypać po  
polu

Sfora agitatorów  pod  kierow nictw em  głów ne­
go szczuw acza strajkow ego — K w apińsk iego  
rozb ieg ła się już po całej Polsce. Podżegacze  
ci bałam ucą służbę dw orską grożąc, że ziem ię  
dostaną ci ty lko, którzy do strajku przystąp ią . 
Jest to potw orna robota, której groźnych na ­

stępstw  dla całej Polsk i nie m oże nie w idzieć  
ty lko zbrodniarz.

Jasnem  jest, że jeśli strajk ro lny zm arnuje  
plony zboża, pien iądz nasz będzie zru jnow any, 
dzisiejszy zastó j gospodarczy zam ieni się w  go ­
spodarczą ru inę, ludność m iast  i ośrodków  prze­
m ysłow ych skazana będzie na śm ierć głodow ą. 
N iech się ludność m iejska nie łudzi, że tu cho ­
dzi jedynie o sprzęt na łanach dw orsk ich , dro ­
bni zaś ro ln icy zboże sw oje sprzątną. W iado ­
m o przecież, że zboże, które produkuje drobna  
w łasność ro lna, zaledw ie w ystarcza na je j w y ­
żyw ien ie w łasne, zaś produkcja w iększej w ła­
sności karm i m iasta , ludność robotn icza i w oj­
sko . N ie łudźm y się rów nież, że zm arnow ane  
nasze w łasne zboże zastąp ić  będziem y m ogli ku ­
pien iem  zboża za gran icą.

K upić  tego  zboża  nie  będziem y  m ieli za  co , kre­

dytu zaś nie udzieli nik t m arnotraw com , którzy  
plony w łasne w deptali w bło to .

L udność m iejska i robotn icza w  razie straj­
ku żniw nego m rzeć będzie  z  głodu . A le w łaśn ie  
o ogłodzenie te j ludności, o w yw ołan ie  katastro­
fy społecznej, która nastąp i niechybnie w ślad  
za katastrofą gospodarczą, idzie tym szatanom , 
podburzającym  do strajku ro lnego w Polsce.

N ie darm o w  agitacji  strajkow ej czynne już  
są rub le kom unistów  m oskiew skich .

R odacy! N ikczem ny zam ach na O jczyznę  
naszą, na nasz dobrobyt i niepodleg łość  przygo ­
tow yw any jest w  chw ili, gdy m iędzynarodow a 
in tryga dyplom atyczna szyk  nje zam ach na za­
chodnie gran ice państw a.

W  chw ili, gdy m usim y  być czujn i i gotow i 
w  napięciu w szystk ich  sił, w tak iej chw ili zbro ­
dnicza ręka czerw onych  agitatorów  zam ierza za­
dać cios O jczyźnie naszej.

R odacy! N ie w olno nam  dopuścić do zbro-



dni strajku rolnego.
U rodzaj, którego nie poskąpiła nam O pa­

trzność i który napraw ić m oże całą  sytuację go­
spodarczą Polski, m usi być uratow any!?

Jeśli służba folw arczna da  się zbałam ucić 
nikczem nym  podżegaczom , m uszą  w ystąpić ocho­
tnicze drużyny robocze, które zboże sprzątną.

N iech nikt nie da się odw ieść podszeptem  
lub m yślą, że chodzi tu tylko o interes •obszar­
ników .-

Tu idzie o los, o przyszłość, m oże naw et o  
byt O jczyzny naszej. Tu idzie o kaw ałek chle- 
ba dla m iljonów ludności m iejskiej i robotniczej.

Rodacy ! Zbrodnicze zakusy przekupnych  
agitatorów m uszą być unicestw ione !

Plon łanów polskich nie m oże być zm arno 
w any  ?

Rodacy! Straż narodow a w m yśl uchw ały  
Rady N aczelnej z dnia 4. V I. br. w zywa orga­
nizacje, które do niej należą, w zyw a sw e oddzia­
ły, sw ych członkow i m ężów  zaufania, oraz w szy­
stkie organizacje polskie, które zdają sobie spra­
w ę z całej groźby położenia w jakie w epchnąć 
m oże Polskę strajk żniw ny, by natychm iast za­
jęły się organizow aniem drużyn pracowników  
zastępczych, które przystąpią do sprzętu zboża, 
jeśli służbę dw orską ogarnie szał strajku. W  
tym celu należy w każdem m ieście pow ołać do 
życia kom itet w ykonaw czy Stow arzyszenia Sa­
m opom ocy Społecznej (S S. 8.) w Poznańskiem  
i na Pom orzu w inno ująć też w sw e ręce Sto­
w arzyszenie Porządku Publicznego, który nie 
zw łocznie przystąpi do rejestracji ochotników  
i do organizow ania drużyn pracowników zastę­
pczych z pośród zarejestrowanych kandydatów .

Rodacy! N ie m am y ani chw ili czasu do  
stracenia :

W szyscy na ratunek plonu, na ratunek  
Polski.

Zarząd G łów ny Straży N arodow ej, 
W arszaw a, A leje Jerozolimskie 17 m . 5 II p.

Lotnictwo w Niemczech.
O statni lot okrężny lekkich handlow ych  

sam olotów w N iem czech w zbudził zainteresowa­
nie całego św iata. Zainteresowanie, do które­
go dołącza się i niepokój, bo to poparcie, jakiem  
się cieszy lotnictwo u w szystkich sfer i pow o­
dzenie, jakie m iał obecny pokaz, dają w iele do  
m yślenia. W szak w szyscy przepowiadają, że 
następna w ojna będzie w ojną pow ietrzną. A  
takie zastępy m ałych choćby chw ilow o „handlo  
w ych “ samolotów , szeregi w yszkolonych w po 
dróżach handlow ych pilotów , znających Europę  
jaknajdokładniej, m uszą i nas, jako najbliż 
szych sąsiadów N iemiec zastanow ić.

N iem iecki naród— tak pisze korespondent 
angielskiego „Times'a**—  w krótce pojm ie, albo  
już zrozum iał to, co m u od dłuższego czasu  
w pajano, że przyszłość jego  zw iązana jest z roz­
w ojem lotnictw a i, że na tej drodze odzyska 
kiedyś stanow iska swoje m iędzy narodami. 
Reklam a poczty lotniczej w idnieje na w szyst­
kich ulicach Berlina. Są już specjalne skrzyn­
ki dla poczty lotniczej. Szlaki pow ietrzne bie-

eda^ateasza.

s®

N iech będzie pochw a­
lony Jezus Chrystus!

Stało się. N a życzenie  
pana Redaktora i z w oli 
M ałgorzaty siadłem przy  
stole jak trzeba, w ziąłem do  
łapy piszącego pioruna i pi- 
szę. Bo przedstaw cie sobie 
m oi kochani, coby to było, 
gdyby m ojamagnifika z pa 

nem Redaktorem na dobre się spiebnąć m iała 
i w m iejscu m ojem gaw ędy pisyw ać zaczęła. 
W tedy, zdaje m i się, szlus z nam i chłopam i by  
było boby anijjednej calejlłaty  nanas nie  zostawiła. 
A le niechby no spróbow ała! W Tedy zdarłbym  
jej chustę z głowy i posłał do Józefa Żołnier­
czyka, coby sobie  przynajm niej jaki now om odny 
kapileusz na łepetynę nasadziła, taki, co to po  
dobny jest do pew nego  naczynia, a  jednak w  no­
cy na nic się nie przyda.

Bez w szelakich  ceregieli zacznę  opisyw ać, jak  
to^w ubiegłą niedzielę na zabawie w Czystochle- 
biu byw ało, o której m i M ichał dosyć naopow ia­
dał. A no, do Czystochlebia m ożna było się^ ja­
ko tako na kołach w oza drabiastego dostać* o 
czem  też pam iętano, aby tam jaknajwięcej nai­
w nych ściągnąć. Lecz z pow rotem , jeśliś bracie  
nie posiadał w łasnego w arczącego auta, to na  
tw oje stare lata pędzić m usiałeś do m iasta na  
tw oich sam ochodach i do tego w łóczyć w nocy  
na plecach śpiące dzieciaki, bo na okazję  pow ro­
tu w ozem nikajbyś się nie doczekał, m imo po*  
przedniego obiecyw ania, że przed w ieczorem  w o­
zem pow racać będzie m ożna.

gną z Berlina na w szystkie strony świata, da­
leko na w schód Europy, aż do A zji. M iasta 
dobrow olnie rozpisują nagrody za rozw inięcie 
czynności lotniczych w specjalnie, oznaczonym  
kierunku. Z łatw ością znajdują się zawsze pie­
niądze na nagrody w takich konkursach, jak  
obecny „Bundflug*. W zloty pasażerskie i pro­
dukcje lotnicze w m iastach prow incjonalnych 
grom adzą w szędzie żądną now ych w rażeń  
publiczność. K luby sportow e m ogą sobie z 
w łasnych funduszy spraw ić w łasne sam oloty. 
Istnieje m nóstwo drobnych porozrzucanych  
szkół lotniczych.

Zamach na konania polskiego w Essen
Sprawca dezerter z armji polskiej, Chaskel 

Berger, aresztowany.
Z Essen donoszą: D nia 19 czerwca b. r. 

niejaki Chaskel Berger, pozbawiony obyw atel­
stwa za uchylanie się od służby w ojskowej w  
czasie w ojny w roku 1920 i niezgłoszenie się 
do rejestracji w ojskow ej, spotkaw szy się z od­
m ow ą ze strony konsulatu Rzeczypospolitej 
Polskiej w Essen w ydania m u paszportu poi 
skiego, strzelił dw ukrotnie do w icekonsula Le­
chow skiego, raniąc go w brzuch. Stan zdro-

Ksiądz-agitator aresztowany.
W arszaw a. D onoszą z W ilna, że na pole­

cenie w ładz sądow ych aresztowano księdza 
W incentego G odlew skiego, znanego agitatora  
białoruskiego, który przed kilkom a tygodniam i 
doprow adził do pogromu ludności polskiej w  
czasie plebiscytu nad językiem w kościele. Po- 
zatem oskarżony on jest o w ygłaszanie podbu-

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 26 czerwca 1925 r.

Kalendarcjk, piątek 26 czerw . Jana i Pawła nm , 
sobota 27 czerw W ład sław a kr. 
niedziela 28 c?erw . Ireneusza bm . Leona 
poniedziałek  29 czorw . Piotra i Paw ła sp.

— Pałac Świetlnych Obrazów. W niedzie­
lę i poniedziałek w yśw ietla p. K aczyński w ielki 
film cyrkow y pt : „Cyrk M arko- . Film ten m u­
si zaw ierać nadzwyczajne  atrakcje, poniew aż zo­
stał w e w szystkich m iastach prowincjonalnych  
prolongowany, w obec tego  zapowiedziane przed­
stawienia w ubiegłym tygodniu odbyć się nie 
m ogły. Sądzim y, że także Szan. Publiczność z 
naszego m iasta okaże należyte zainteresow anie 
i zw iedzi to kolosalne dzieło sztuki kinom ato- 
graiicznej.

— Ochotnicza Straż Pożarna urządza w  
przyszłą niedzielę, t. j. dnia 28 czerwca br. na  
polance leśnej w Czystoćhlebiu zabaw ę leśną. 
O godzinie 2 po pot w ym arsz z m iasta. N a 
program tej zabawy składają się w esołe gry, 
jak koło szczęścia, strzelanie do tarczy, gra w  
kostki, aukcja am erykańska, poczta japońska 
itp. Po koncercie odbędzie się w  sali p. M arasiń- 
skiego w Czystoćhlebiu zabaw a taneczna. Sądzi-

A co do zabaw y sam ej, to pożal się Boże.. 
Szanowne zarządy zw ykle dużo radzą, dużo pi- 
szą i dużo obiecują, aby jeno zw abić jaknaj- 
w iększą rzeszę łatwow iernych, lecz podczas za­
baw y nie dotrzym ują obietnic i jeno w yzysk  
i opróżnianie kieszeni z grosza m ają na celu. 
Potem dziw ią się, że poparcia publiczności nie­
m a. Bo jeśli się obiecuje zabawę i jeśli się 
za w stęp na polankę leśną pieniądze odbiera, 
w tedy należy publiczności daś m ożność zabaw y  
i spraw ić urozm aicenie kilku godzin, coby pu­
bliczność pozostawiła o danem Tow arzystw ie i 
o zabawie sam ej dobrą pamięć. Lecz, gdy po  
zapłaceniu drogiego w stępnego w yłudza się z 
publiczności niemal na każdym kroku złote i 
półzłotów ki, gdy publiczność obstaw ia się zor­
ganizow anym szeregiem natrętów i natrętek, 
choćby w postaci nadobnych dziew eczek sprze­
dających „losy szczęścia 44 i gdy przez kilka go­
dzin, w m iejsce zabawy słyszysz tylko w arcze­
nie koła i ochrypłe głosy naw ołujących do  kup­
na losów i licytatora, w tedy nie dziw się, że 
po takiej „zabaw ie 44 niesie się do dom u nie 
w esołość, lecz cichą klątw ę i rozdrażnienie.

O starszych m niejsza, lecz chodzi tu o m ło­
dzież. Tej ostatniej Tow arzystw o nie sprawiło 
zgoła nic, choćby tylko grę w kotka i m yszkę, 
ale za to kazano oblegiw ać bufet z ,.gorącym i 44 
napojam i, na. zimno w zakazanym czasie spo­
rządzonym i. To też nie dziw ić się, że znaczna 
część m łodzieży, uciekając z polanki, chroniła 
się w gęstw i lasu, szukając żabek i studjując  
„naturę 44 w nieobyczajny i niecny sposób.

G dy  obiecujecie zabawę  publ., to spraw, ją,a  nie  
będzięcie  narzekać, żedoznającie  braku poparcia.

D alej m ów ił m i M ichał, jak to było w go­
ścińcu, gdy przyszedł z sw oją tam  na ’kaw ę, aby  
się nieco {rozgrzać. Chociaż w gościńcu było  

| m ało gości, to jednak sporo czasu naczekać się

N ajnow szą rzeczą jest reklam a lotnicza. 
Jeden z fabrykantów sprzedał dziesięć sam olo­
tów firm om handlow ym , producentom czekola­
dy* papierosów etc. Ten szw adron dziesięciu a 
eroplanów przelatyw ać będzie N iemcy, urzą­
dzać pokazy lotnicze, a rów nocześnie reklamo ­
w ać będzie firm y, które je zakupiły, oraz ideę 
lotnictw a.

Trudno uw ierzyć, by przem ysł lotniczy w  
N iem czech doszedł już do stadjum, w którem  
się opłaca i stąd pew ność, że tajnym i kanała­
m i pieniądze państw ow e płyną na jego podtrzy­
m yw anie.

w ia rannego nie budzi obaw . Spraw ca został 
ujęty. Pochodzi on z kresów . D ał on w ogóle czte­
ry strzały, z których dw a raniły konsula. A - 
resztow any Berger w ydany zostanie w ładzom  
polskim  i przetransportow any zostanie do Pol­
ski, gdzie stanie przed sądem za zamach i 
dezercję.

Postrzelony konsul Lechow ski poddał się 
operacji w yjęcia kuli. Stan jego zdrow ia nie  
budzi w ięcej obaw .

rzających kazań do Litwinów w kościele Św . 
M ichała w W ilnie. K s. G odlewskiego osadzo­
no w w ięzieniu. Poniew aż w ładze zgodziły się 
na w ypuszczenie go  na w olność za kaucją 5,000  
zł., agitatorzy ruscy zaczęli zbierać po kraju  
składki.

m y, że Szan. O byw atelstw o, jak w zeszłym ro­
ku, tak i w tym, licznie na tę zabawę przybę­
dzie, tern w ięcej, że czysty zysk przeznacza się 
na zakup um undurow ać dla naszej Straży.

— Noc świętojańską urządziło w środę, 
dnia 24. bm . m iejscow e Stow. K at. M łodzieży 
Polskiej w ogrodzie m leczarni przy bardzo li­
cznym udziale m iejscowej Publiczności. Staro­
polską tradycję tę uczczono godnie. O zm roku  
w ybucha płomień na polskiej już górze zamko ­
w ej (gdyż będącą posiadłość N iemca H ostmauna  
m iasto nasze zakupiło na w łasność, a kłęby dy­
m u otaczają całą nieomal górę, tak, że w raże­
nie się m iało, iż jest to w ulkan. W ' dodatku  
pięknie przystrojone zielenią i lamp  jo  nam i ło­
dzie, które szybow ały po gładkiej pow ierzchni 
jeziora, oraz drugi ogień, który zapalono na  łą­
ce m leczarni, dodały całości cudny w idok. O r­
kiestra S^ow . M łodzieży koncertow ała pod  
batutą kapelm istrza p. M akow skiego do półno­
cy. —  Tak spędzono tę m iłą tradycję ojców na­
szych, w naszym grodzie.

— Bydgoszcz. (K atastrofa lotnicza.) D o  
noszą nam z lotniska, że 19 bm . o god'z. 19.45  
zdarzył sięśm iertelny  w ypadek. M ianowicie pod­
czas w ykonyw ania  lotu w arunkow ego na apara­
cie „H enriot- uczeń-pilot porucznik Skarżyński

m usial zanim przed nim postawiono — ------
zimną kaw ę i bez m leka, a do tego gęstą i z 
fusam i, ale za to słoną co nie m iara. I w  
tym przypadku nie dziw ić się, że ludzie takie 
m iejsca om ijają. M ichała już nic tam nie po­
w lecze, choćby złote góry obiecywano.

D o czego hulaszcze życie nad stan pro­
w adzi, dow odem  tego jest oprócz w ielu innych  
także ostatni w ypadek .zamknięcia w ulu czło­
w ieka, który w zaufaniu znaczki liczył. Prze­
liczył się nieborak o tyle, ile m u potrzeba było 
na razie, a w y żono i dzieci lamentujcie i bie- 
dolcie się dla dobra taty.

Inny, lecz niebolesny bo bardzo w esoły  
skutek pijaństw a stanow i w ypadek znalezienia  
w życie za m iastem spodni z kluczami i kra­
w ata, których w łaściciel niebożątko w koszuli 
jeno, żakiecie i kapeluszu zakradał się w nocy  
do m ieszkania, tuląc się do kątów i m urów , 
coby jeno jakie oko golizny jego nie do­
strzegło. Tak to]byw a, gdy m łodzież nadużyw a.

Jakoś pięknie zapow iada się zabaw a na­
szych dzielnych strażaków ogniow ych. Będę 
i ja tam w przyszłą niedzielę i przyprow adzę  
z sobą M ichała, coby się przekonał, że choć 
nie gdzieindziej, to w łaśnie strażacka zabawa  
ładna będzie.

A teraz w am pow iem tyle, abyśta w szyscy  
do Tow arzystwa Ludow ego się zapisali póki 
jeszcze czas, bo i tego tow arzystw a zabaw a po  
niedługim czasie się odbędzie, a przytem pan  
Redaktor, aby tylko nieść w szędzie ośw iatę, dla 
członków Tow arzystwa Ludow ego w W ąbrze­
źnie zniżył zapłatę m iesięczną za „G los W ąbrze­
ski- do 60 groszy w idzita, jakim to być trzeba, 
coby się nam  dobrze działo, a nasze pokolenie 
rozum niejszem się stało !

Czyńta i w y dobrze i żyjta zaw sze z Pa­
nem Bogiem ! M ateusz!



dostał się w  t. zw . korkociąg , poczem  przew ró ­
cił się na plecy . W  te j pozycji z 200 m . spadł 
na ziem ię. Ś m ierć nastąp iła na  m iejscu .MLKJIHGFEDCBA

— W ą g r o w ie c . (W yrafinow any  zbrodn iarz .)  
P o  jak ich w yrafinow anych podstępów udają  
się obecn ie zbrodn iarze celem w yszukan ia so­
bie ofiar; niech posłuży następu jący w ypadek . 
O to jak iś osobn ik  ogłosił w gazetach poznań ­
sk ich , że w akuje posada pielęgniark i do chorej 
osoby . O głoszen ie  to w yczy tała  niejaka M . G enke  
z P oznan ia , zam ieszkała u sw ej siostry przy  ul. 
P olnej. B ędąc dłuższy czas bez zajęcia , zdecy ­
dow ała się posadę taką przy jąć i złoży ła ofertę .

P ew nego dnia w m ieszkan iu je j siostry  
zg łosił się jak iś nieznajom y pan w w ieku 38  
la t, jako ch lebodaw ca, przedstaw iając się jako  
rek to r szko lny Jank iew icz z P aw łow a, pow . 
w ągrów ieck iego. W idząc ów  „rek to r* przysto j-p  
ną dziew czynę zapew nił ją , iż otrzym a  napew no  
bardzo dobrą  posadę, lecz w pierw  m usi się  przed ­
staw ić jego żon ie , która ją zaangażu je . N a 
koszta podróży zostaw ił je j 5 zł., prócz tego  
adres i notatkę odjazdu pociągu P oznań przez  
W ągrów iec do stacji L asków  nica, gdzie ją w  
um ów ionym  dniu na dw orcu oczek iw ać będzie .

N ie przeczuw ając nic złego i ucieszona o- 
trzym aniem  dobrej posady , udała się G enków na  
w  św ięto B ożego C iała koleją do L askow nicy . 
T u na dw orcu o godz. 9 .55 oczek iw ał ją  rzeczy ­
w iście o . rek tor i przepraszał, że nie  m ógł przy ­
być z pow ózką, gdyż koń zachorow ał.

U dali się w ięc pieszo do P aw łow a. G dy u- 
szli od stacji około 2 kim . polną drogą, stanął 
nag le p . rek to r i usiłow ał dziew czę zgw ałcić , 
grożąc rew olw erem w razie oporu . P om im o  
groźby , w ołała dziew czyna o pom oc, w  tern  
zbrodn iarz założy ł kleszcze na  gard ło , w ciągnął 
w  ży to i rozpoczął kłuć ją nożem rzeźnickim  
w piersi i plecy . W idząc, że ofiara leży bez- 
przy tom na oddalił się .HGFEDCBA

O statn i
n u m e r „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o 0  
otrzym ajecb S zan . C zyteln icy w  tym  
m iesiącu i kw arta le . K to dotąd je ­
szcze nie zap isał sob ie naszego pism a  
niechaj to natychm iast uczyn i, chcąc  
otrzym ać początku jące egzem plarze  
w ychodzące w m iesiącu lipcu . K ażda  
poczta poczta przy jm uje przedp łatę na  
nasze pism o.

W krótce jednak nieszczęśliw a otrzym ała  na  
chw ilkę przy tom ność i zaw lok ła się w stronę  
to ru kolejow ego . T u odnalazł ją kolejarz kon ­
tro lu jący to r i odstaw ił ją na na stację. P rzy ­
w ołano lekarza z G ołańczy , który udzielił je j 
pierw szej pom ocy , poczem  odstaw iono nieszczę­

śliw ą do szp ita la pow iatow ego w W ągrów cu , 
gdzie w alczy ze śm iercią . Jak lekarze stw ier­
dzili,. m orderca zadał biednem u dziew częciu 14  
ran , z których  kilka jest śm ierte lnych .

Jak rafinow anym  i bezczelnym  był zbro ­
dniarz św iadczy to , że po  tak ohydnej zbrodn i 
uw iadom ił pocztów ką siostrę G enków ny, że na  
now e m iejsce szczęśliw ie przy jechała i jest za ­
dow oloną, zaś po resztę rzeczy przybędzie za 
3 tygodn ie.

Z arządzone energ iczne śledztw o P olic ji 
P aństw ow ej i zeznan ia św iadków przyczyn iły  
się do w ytrop ien ia  zbrodn iarza , którego policja  
już od dłuższego czasu za podobne spraw ki 
poszuku je .

R U C H  T O W A R Z Y S T W
—  B aesnofić O sadniey pow . w ąbrzeskiego Ze ­

bran ia odbędą się
W  R ychnow ie w s«ko le 21 V I. o 4 pp . —  N iedziela
w K ow alew ie w  środę 24 . V I. o 12 połód .
w W ąbrzeźn ie w  piątek ż* . V I. o 12 poi
w  R 'ńsku w  aobotę 27 . V I. o godz. 4 popoł. w  poprze­

dnich lokalach.
S praw y w ażne: naznaczonego na dzień 28 V I rb . kon- 

greau w  G rudziądzu , O pału : s p .
O liczny udział prosi za Z arząd W ł. D zięcio łow sk i 

w ic. prezes okręg iw y
—  W ą b r z e ź n o Ju tro w  sobo tę o g^d . 8 ,30  zb ió rka  

M łodzieży w w ik»ry jce , celem  om . w ycieczk i do G rudziądza
O  godz. 8 ..o siedzen ie zarządu . —  „G otów !*

P rezes

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  w  W *  
b  r z e ź n ie - — R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k a  
w  W ą b r z e ź n ie .CBA

Ochotnicza Straż pożarna  
W ąbrzeźno 

urządza w  niedzielę , dnia 28 b . m .

W ie lk ą  z a b a w ę  l e t n ią  
n a  p o la n c e  w  C Z Y S T O C H Ł E B I U . W le e io r e m  o d b ę d ą  s i ę  

t a m ż e t a ń c e

Program :
W ym arsz S traży P ożarnej z O rkiestrą  o  godzin ie 2 po  połud . 
koncert w  lesie do godziny 9 te j w ieczorem , podczas które­

go rozm aite i arcyw eso łe zabaw y jak :

koło szczęścia , strzelan ie do tarczy o nagrody , gra w  
kostk i, aukcja am erykańska i nareszcie tak ulub iona

C elem  unikn ięcia  

nieporozum ień
Dodajemy PT publiczności iW ą -  
b r z e ź n a  i ckolicy, do łaskawej 

wiadomości, że Fa

M . M E D E R S K I  w  R A D Z Y N I E  
otrzymała tylko v  R a d z y n ie za­

stępstwo naszych fabrykatów  

lecz w W ą b r z e ź n ie  nie oddaliśmy  

n ik o m u zastępstwa. Materjały 

nasze prowadzą wówczas w W ą­

brzeźnie następujące firmy:

J .  &  E .  E I S E N A C K  M  M E D E R S K I  
A . T H I E L E  m is t r z  d e k .

U enzh i D oday G rudziydz  
F A B R Y K A  T E K T U R Y  D A C H O W E J  
D E S T Y L A C J A  S M O Ł Y  I R E N Z O Ł U

V

Polecam !
S e r  s z w a j c a r s k i ( E m m o n t a t )  

f u n t a  6 0  g r .

„ t y l ż y c k i  p r im a  p e lc o t l .  
f u n t a  5 0  g r .

m „  T łu s t y
i |4  f u n t a  3 5  g r .

„ h o le n d e r s k ie  ( E d a m e r  S a u p a z )

— s e r y  d e s e r o w e  i  t . d . — - —

l specjaln ie na piate t potem  sta le : |
■ * *

m W yborow e w ina krajow e 3
| 1 .60 -  2 .80  H

ś w ie ż o  w ę d ź , f lu n d r y  g
S  „  „  b ik l in g i  |

C  , ,  „  w ę g o r z e

H  „  łO SO Ś  3

£  „  „  ś l e d z ie  ł o s o s io w e  5

Skład D elikatesów
w szędzie poczta japońska i t. d .

Po koncercie zabawa tamże w sali p. Marasińskiego

S zanow ne obyw atelstw o m iasta i okolicy  serdeczn ie zaprasza

Zarzad Ochol. miraży pożarnej
C zysty zysk przeznacza się na now e um undurow anie  

naszych S trażaków .
Z rynku na m iejsce zabaw y kursow ać będą fu rm anki i to  

o godzin ie 2 , 3 i pół i 5 .

W razie niepogody zabawa się n>e odbędzie. Ter­

m in następnej zabawy poda  się w Głosie W ąbrzeskim.

Ogł srajcie w Cjłogie W ąbrzesR.

Fr
Tel. 5.

S z y m a ń s k i
R ynek. |

Mieszkam teraz przy ul.

Poniatowskiego Nr. 9.

P a ła c  Ś w ie t ln y c h  O b r a z ó w  
H otel „D W Ó R W Ą B RZESK I** 

------------------- w łaScieie l: Jan K aczyński. ----------------------

(dawniej mieszkanie p. Sta­

rosty Dr. Szczepańskiego)

Dr. Kawczyński

W niedzie lę i poniedzia łek

I
— n  u io u n iu z ą i p u m c u z ia iC K s _

C yrk M arko lj
w 10 w ielk ich aktach.

IS &

K A W IA RN IA

„STRZELNICA* 4

w  niedzielę dnia 28 bm .

Początek o godzinie 8 i pół.

s M v

5*

e -S i *

© 7M  ®

* - LJ
>9 « M

6 ± °  
. § s S
8 fr O  4

-  - ? ad  ’
H  «4  . *

s

w ykonany przez znanych m uzyków M a ­
kow skiego , W achnera i L ukasa.

P oczątek  koncertu cd 5  —  7 ,30 i od 8 ,30 . 

B ufet bogato zaopatrzony w w yśm ien ite  
ciasta , lody , poziom ki ze śm ietaną i zim ne  
napo je . O d l l - t e j  D A N S I N G  

w dużym  pokoju .

H  A  J  D  E  L , gospodarz .

L O K A L  O D N O W I O N Y .

Pokój
um eblow any

s utrzym aniem  do  w y ­

najęcia

K opern ika 13 . 

Pokojow a  
m oże się  K ara».g łosić  

H otel D w ór W jtaD .

PR A C ZK A
m ote  się zaraz zg łosić

H itei D w ór W ąbrzeski.
P ark w  R yńsku obszaru 2 , 05 , 53 ha od- 
daje w  dzierżaw ę na czas 15 . V II. 1925  r. 
—  15 . V II. 1926 r. R eflek tanci m ogą  zg ła ­
szać w niosk i do P ow iatow ego U rzędu  
Z iem skiego w T orun iu , ul. S ienk iew icza  
29 do dnia 7 lipca br.

K om isarz Ziem ski.

G d z ie  s i ę  s p o t k a s z  
w  G r a d i ią d z n  

p o d c z a s  w y s t a w y ?  

W Sfrzemiceinie 
m iejscu w ycieczkow em !

5 m inut od tram w aju!



Wszystkim, którzy brali udział w ostatniej 

przysłudze ś. p>

PIOTRA KAMIŃSKIEGO
składa serdeczne

„Bóg zapiać”
rodzina Kamińskich.
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^0 I łfpzgdowe wiadomości 
W/ ! m ia s ta

I  ^L/ J Wąbrzeźna

O b w ie s z c z e n ie
M a g is t r a t o f e r u je n a s p r z e d a ż

lód
w y tw a r z a n y w  R z e ź n i M ie js k ie j . L ó d  

w y c h o d z i n a s p r z e d a ż w  ta b l i c a c h a  2 5  f t  

Z a k a ż d ą ta b l ic ę w łą c z n ie d o s ta w y d o  

d o m u k u p u ją c e g o w y n o s i c e n a 1  z l . Z a­

m ó w ie n ia p r z y jm u je R z e ź n ia M ie js k a 

p is e m n ie i te le f o n ic z n ie . D o s ta r c z a n ie 

l o d u o d b y w a ć s ię b ę d z ie c o d z ie n n ie w  

g o d z in a c h r a n n y c h . N r . te ł . Z a k ła d u 

R z e ź n i M ie js k ie j 6 8 .

31 1G1STRAT
Schwarz, rnrmistrz.

W czwartek, dnia 2 lipca br. 
odbędzie się BRODNICY 

jarmark 
na bydło i konie

Brodnica, dnia 22 czerwca 1925.

MAGISTRAT,
w. z. (—) B Mechlin.
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I n n e k a te g o r ie u b e z p ie c z o n y c h z a t r u d n io n y c h w  r o ln ic tw ie i t p . j a k o te ż s łu ż b ę d o m o w ą , K a s a C h o r y c h z a l i c z a n a p o d s ta w ie f a k ty c z n e g o 

z a r o b k u , k tó r y  p r a c o d a w c a w in ie n K a s ie d o n ie ś ć p o m y ś l i a r t . 2 0 u s ta w y , z d n ia 1 9 . 5 . 2 u r . ( D z . U s t . n r . 4 4 , p a r . 2 7 2 ) .

S k ła d k i o b l i c z a s ię k a ż d y p ie rw s z y m ie s ią c w  k w a r ta le p o 5 t y g o d n i d a ls z e p o 4 t y g o d n ie .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 3 c z e r w c a 1 9 2 5 r .

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Wąbrzeźnie.


